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M t n i  Bierza dr rtte ia  Grabskiego.
Iłowa próba endsHów olrtente r^du

WARSZAWA. 31. października, (tei. wł.) 
Po wczorajszym gorącym dniu sejm opustoszał 
dzisiaj. Z rozinow z ktflku przewódcami klubów 
wynika, że należy się liczyć z możliwością. 
iż Zw. Lud. Nar., poparty przez mniejszości! 
narodowe oraz przez grupę Dubanowicza pod" 
koniec dyskusji nad ekspose premiera postawi 
wniosek o wyrażenie votum nieufności rzą- 
Jowi. Z tą ewentualnością bezy się również 
rząd.

WARSZAWA. 31. października. (A. W.) 
„(Jaz. W arsz." organ ZLN. w' dzisiejszym a r
tykule wstęipmm omawia położenie gabinetu 
G rabskiego na tle stosunków parlamentarnych. 
„Gaz. W arsz." jest pesymistycznie nastrojona 
«o do przyszłości rządu Grabskiego. System 
rządów, jaki posiadamy — pisze dziennik — 
jp-rowladzi do coraz większego chaosu Sejmu 
i opinjs publiczne1). Cały szereg stron rfjctw1.

przeżywa obecnie ostre kryzysy wewnętrzne. 
'T rzeszczało oddawna „Wyzwolenie", obecnie 
j zarysowuie się gmach Ch. D. gdzie zaczyna 
się urządzać w edług swego widzimisię p. Kor
fanty. Najtwazmejszem zagadnieniem, jakie stoi 
przed Polską jest — znaniem „Gaz. W arsz."

; — przeprowadzenie takich zmian w kunsty- 
| tiicji i ordj nacji wyborczej, jakie są potrze
bne, aby w Polsce mógł powstać silny i trw ały  

j rząd.
!  __ • • t t ....* • • •

Minister i arrwssi urteoiiie.
WARSZAWA. 31 października, (teł. w ł.)j 

i W kuluarach sejmowych krążą pogłoski, ze 
wobec opozycji wszystkich stronnictw robo-! 
tnirzych przeciw min. DarowskiemU, d\niisj'a 

!je'go iest zdecydowana. Ogłoszona ona będzie 
w pierwszych dniach listopada.

Ubezpieczenie. na wypadek bezrobocia inteligencji pracującej.
WARSZAWA 31, października, (td , wł.) 

Tekst noweli do ustawy o ubezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia został jluż przez minister
stwo pracy i opieki społecznej opracowany. 
Nowela ta dotyczy ubezpieczenia na wypadek

bezrobocia, specjalnie Inteligencji, pracującej u 
mj słowo. Rada ministrów powzięła już w tej 
sprawie decyzję. W skład zarządu funduszu 
bezrobocia zostaną powołani dwaj przedsta
wiciele inteligencji.

Monity srebrni e ttiwtęhn ołowianym.
WARSZAWA. 31 października, (tel. wł.) 

W ciągu dhia dzisiejszego puszczono w obieg 
srebrne monety dWitzłotowe, niestety, znjany 
białagan naszych urzędowi i przy te i okazji dał 
znać o sobie, bo oto wśród monet dwuzloto- 
wych pojjawiły się monety o głuchym dźwięku, 
podobnym do dźwięku krążka z ołowiu. Bank 
polski otrzym ał kilka reklamacji z tego powo
du w mieście zapanowała panika, że wśród

dopiero co wypuszczonych monet znajdują się 
fałszywe.

Poseł tow. Pączek zwrócił się do dyrekto
ra Banku eolskiego, który objaśnił go, ze mo
nety te nie są fałszywe, a wydają głuchy 
dźwięk z powodu1 /lego  wykonania techufcz- 
nego t. i z powodd ukrjtych  głębokich pę
knięć

we Lwowie »twiercUono, że praw ie wszystkie w ybor
czy nie noszą stroje dąn.skie, jako to: przepiękne su
knie wełniane. crepdecKinowp, fularowe, szlafroki, 
spódniczki w ełniane , kostjumy. płaszcze, kamizelki 
i wsze’kie trykotaże zakupione po bejecznie niskich 
cenach mii b a r d r .o  d o g o d  «= raty* w znanym 
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Specjalny dział konfekcji i bielizny 
dziecinnej oraz bielizny damskiej

UWAGA! Wyctsu-ozy , ".yjśó az kupić by zostać naszym s a tym odbiorer.

Czlczerłn i Ryków o uznaniu sowietów przez Francję.
MOSKWA 31. października. (A. W.) 29. 

b, im wieczorem tna nadizwyczajnem posied/erJitu 
centralnego komitetu wykonawczego o godz. 
10. wiecz. Cziczedin odczytał depeszę Herrio- 
ta  o uznaniu SSSR przez Francjię. Cziczeridl 
podkreśla kolosalną wagę tego faktu dla po
lityki międzynarodowej. Nie można nie uzna
wać wielkiei roljć,. mką Francja odgrywa w E- 
lirctptiie! i w  innych częściach świata. Krok rzą
du  francuskiego jest jednocześnie zamknięciem 
tego okresu1 historjii, w którym Francja zaj
mowała wobec sowietów tiajbai dziej nfeprzeje- 
tfnane stanowisko. Uznanie sowietów p. zez 
Francję, przyczyni się też — zdaniem Czicze-

rina do pogłębienia gwarancji pacyfistycznych 
Ryków w sw[e:m przemówieniu wyłożył po- , 

gląd na przyczyny, które skłorfiły Frarfcję do: 
uznania SSSR. Więc przedewszvstkiem dąże- 1  

me do utrzymania pokoju, presja sfer prze-: 
mysłowo- handlowych wreszcie osobiste prze 
świadlczenie o słuszność* tego kroku U errio ta ., 
k tóry  przekonał się o kłamliwości propagandy, 
wprawiane/ przez wroga sowietom prasę. Ry
ków uważa, że po uznaniu przez Francję za- 
pieWne ulegnie zm.anic również i Stanowisko 
Ameryki, która nie zdoła oprzeć się komecz- 
noŚciom natury ekonomiczniej.

PodwyżK? Dla kolejarzy
WARSZAWA 31, października, (tel. w ł.) 

Jak się dowiadujemy, po przeprowadzonych 
w ministerstwie kolcji pertraktacjach z dele
gatami Z Z. K. zostaną podwyższone płace w 
niektórych kategorjacłi pracowników kólejo- 
w jclt. Rząd zgodził się na podwyżkę płac za 
godzinowo- kilometrowe z 18 gr. na 25 gr. dla 
drużyn parowozowych i kondUktorskich.

Ulafu/ienia w uzyskaniu obywatelstw?
WARSZAWA. 31. października, (te1, w ł } 

Ministerstwo spraw wewnętrznych przygotio- 
wuje pewne zmiany w ustawie z dnia 20. sty- 
cznia 1920 r., dotyczącej ob3’w atelstwa, Zmia
ny mają iść w kierunmi ułatwień w uzyskaniu 
obywatelstwa.

Posfutafy robotników salinarnych-
WARSZAW V .U. 10 {tel- w l) . D zisiaj odbyła się 

w lnini.slerslw io p rzem ysłu  i h an d lu  n iięd /y .m in iste rjah  
na  konferencja  z de lega tam i robotników  salin  państw u 
wych, k tórych  rep rezen tow ali posłow ie tl. Marek i 
S ińkw yk. len ia łem  jej by ły  w arunk i p rac ' zarobku  
ora/, kw eisje  em ery ta ln e  robom ików  sa linarnych . D e
zydera ty  ro b o ln ic /e  będą  rozpatryw ane w kom peten 
tnych u rzędach .

Utars^awa — naidruiszem  miastem w Polsce
WARSZAWA. 31 października. (A. W ) 

W edług obliczeń Gł. Urzędu statystycznego 
Warszawa jest najciroższem z Większych miast 
polskich. Koszta utrzymania rodźmy ? 4 o- 
sób wynosiły w październiku 6 z). 13 gr. Wj 
tym samymi czasie w Łodzi 5.41 zł., w Pozna
niu 4.92 zl.
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Bziejs miłości widMej
Bztsjg miłości 
Bzleje miłości

gisznsj
i syna

Film, którym się zachwyca cały Lwów, w yśw ietla  codzienn ie  SI i fl O „ L  E  H “ .

Frzemoui lenid sejm swe posła taw k.uli oskiego-
P. Ppezes Gnabski poświecił swą movvę 

sprawom gospodai czyni, lec/ nie wspomniał 
mc o rozwiązaniu poważnych z.agaunłeń po
litycznych, jakby one n e  oddziaływały na bu
dżet Premiter uczyni! to nie dlatego, aby nie 
doceniał wagi tych zagadnień, lec/ dlatego, 
że uwzględnił stosunki w Izbie. Jeśli Rząd 
tak  potraktował w  Izbę, to ona w bardzo zna
czniej mierze sama ponosi za to oupowied/ial 
noś< (P. Chaciński: Bardzo słusznie). Izba 
nic zasłużyła sobie na jumje potraktow anie przez 
Rząd. gdyż oci rozbicia sSę większości, która 
•podtrzj-mywała Rząd gen. Sikorskiego. Izbej 
pozbyła się wszelkiej myśli politycznej, wszel
kich celów politycznych'' i nie spełnia obowiąz
ku. ktf-rege się podjęła wobec narodu. Izba 
przeka/.ała Rząclowi pracę ustawodawczą w 
najważniejszych sprawach i tem sarni siebie 
przekreśliła.

O tóż skoro Izba zrezygnowała ze swoich 
p-ra-w,Go powinna je była złożyć nie w ręce 
Rządu, lecz w ręce narodu Sejm powinien był 
uchwalić
ROZWIĄZANI L IZBY i ROZPISANIE NO

WYCH WYBORÓW.
(Oklaski na lewicy P. Chaciński: Słusznie,. 
1 dziś najskuteczniejszym środkiem naprawy 
test rozwiązanie tej Izby i stworzenie nowej, 
zdolnej do pracy (Głosy: Słusznie, słusznie). 
Jeśli wszyscy panowie godzicie się z tem sta
nowiskiem, to ..ądzę, że nje natrafimy na prze
szkody pcw' realizowaniu go. W tym składzie, 
w  jakim jest. Izba nie jest zdolna rfo spełnie
nia swych zaciań-i do uzdrowienia stosunl.ów.

KRYZYS EKONOMICZNY 
panuje u nas od sześciu nriesjięcy. Bytv o- 
Kresy — czerwiec, Upfec, — w których sto 
kilkadziesiąt robotników pracowało >% 3. 4
dni w tygodn.u. Powoływali się panowie w 
tej miecze na stosunki u' Nfomczech i Cze
chach. Ale w ( zechach przesilenie zostało w 
krótk.m czas.e przezwyciężone przez rozum
ną politykę przemysłu i Rządu, tam doko
nano tego nie eakcyjuemi zarządzeniami, nie 
schlebianiem dzikiemu egoizmowi i chciwości 
Klas posiadających, lecz owszem zmuszeniem 
ich do poczynienia odpowiednich wkładów te 
chnicznych. U nas pod tym względem nie zdo
biono nic. W Niemczech produkcja węglowa 
doznała zupełnego pfjśełwipotu, w Czechach 
przem ysł węglowy w ciągu kilku miesięcy po. 
dwoił liczbę maszyn U nas próbowano tylko 
przedłużać czas robotnikom i obniżać im 
płace. Gdy tak dalej pójdzie, wywoła się ka- 
t!ast"ofę dla Państwa.

U nas jakby
W STANIE JAKIEJŚ NIEPOCZYTALNOŚCI 
powiada się: musimy te a te rzeczy ekspor
tować. Aie dzisiejsze stosunki przemysłowe i

ekspor towe są inne. niż przed wojną. Kraje, 
które były rynkami zbytu dla całej Europy, 
przestały być nimi Np. Ameryka pomdniown, 
Brazylia, z krajów konsumujących stały  się 
produkującymi. Argentyna, k /> -a słynęła, ja
ko k-aj rolniczy, stała się k -.gem przemysło
wym. Tak samo .Meksyk. Stany Zjednoczone 
były przedtem znane, jako kraj wywożący su
rowce a sprowadzający wyroby gotowe. Dziś 
przerabia się tam wszystkie swoje surówce. 
W Juponji było w latach Id 19  i 1920 przesi
lenie, spowodowane szalenie sz}bkiieni tempem 
rozwoju przemysłu, japońskiego. W zrost taki 
Sam zaznacza się także w In cl Ja cif i 'Irinach, 
'onaz mniejsza jest możliwość eksportu dla 

Europy i stąd powstaje coraz WięłWzw kon
kurencja między krajami przemysłowymi w sa
mej Europie, tem hardziej, źe konkurencja 
wewnątrz samej Europy została znac/nic po- 
w :kłaua p-zez powstanie po wojnie nowych 
samodzielnych państw. Dziś więc kwestja eks
portu nie jest tak laflwa. żeby ją p. minijster 
Kiedron mógł załatwić przez pr/edłużeiiłe cza
su pracy

Nasz przemysł mus się przystosować do 
tych nowych wympgnń i przeoudbwać się tak 
żeby wywozić te  tow ary i wvrobv, k tó re są 
specyficzną wiasnośc-ą CtótU Tną naszego k ra 
ju. a więc p-zeddwszystkiem przetwbry naf
towe, drzewne, rolnicze, cukier itd. Ale np. 
co do węgla, to dziś jedynymi naszymi odbior
cami są Niemcy, ale może jh-z jWPo potrzebo- 
wiać g-d nie będą. Trzeba rozbudować sieć ko 
lejową 1 iprzeprowadz.T kanały na wschód, aby 
nasz węgiel mógł znaleźć zbyt. A u nas wciąż 
się tylko o jefcftteni mówi: ia'kby po tańszych 
cenach eksportować na .zachód, a więc przy
stosować nasze warunki pracy do warunków 
niemieckich. Ale p-zecież my,, wy/wożąc wę
giel do Niemiec; nie konku niemy z Niemca
mi lecz raczej z Anglją. Na Pomorzu, ga.de na
szego węgla dowieźć nic można, sprowadza 
się węgiel angielski. Ale cała mąd-ość mini
strów  przemysTu i iprbcy -polega na reakcyjnych 
zarządzeniach względem naszych robotników, 
popieraniu dzikich uroszczeń przemysłowców.
RABUNKOWA GOSPODARKA KAPITAŁU.

Przesilenie obecne nie zostało wywołane 
sanacją skarbu. To absurd. W zdrowym u- 
stroju kapitalistycznym wprowadzenie 'zd ro 
wych stosunków w'al ulowych powinno dać 
możność życi.a i rozwoju. Przyczyną krygysu 
jest dzika i rabunkowa gospodarka przemy
słu1 polskiego przez lat 5. Kolosalnych kwot, 
p-obgapych ze skarbu Państwa, nie użył on 
na przebudowę, ale roztrwonił. A kiedy P ań
stwo powiedziało: „dość',1?  .cały przemysł s ta 
nął : -zaczęły -sic k"zykł-, że to sanacja winrija. 
że robotnicy.-winni. Potrzeba tym pijawkom 
na ciele ergamzmu społecznego powiedzieć,żc

jeżeli chcą żyć. muszą w przemysł coś w kła
dać. Panowie z Rządu, konDolOwałścąe kalku
lację przemysłowców górnośląskich, które wy
kazywały, że do każde) tony dokładają 3 czy 
4 złote) i uznaliście te kalkulacje Lecz buchal
terzy trzech zakładów .poufnie zrobili donie
sienie, że, kalkulacje te są fałszywe, że były 
nic straty, lecz kolosalne zyski ukryte. Ściga 
sie teraz dyrektorów trzech zakładów, lecz 
przecież wszystkie kalkulowały tak samo o- 
szukańczo. a Rząd nic zwracał na to uwagi. 
Skutek będzi-S ten. że mne zakłady będą o- 
s-trożniejsze w wyd-Elaniu buchalterów, Że zy
ski b Ty og’-onine, o tem świadczą szalone 
wprost pensie wyższych urzędników i dyrek
torów konalń. Pensje dyrektorów dz;ś wyno
szą 6 do 10 tysiące złotych miesięcznie! Część 
zysków luk y ta  jest w tych pensjach: i w pobo
rach -prezesów rad nadzorczych i t. d1. I fyjni 
ludziom Rzad chce dawać Ju lg r  i to ma być 
rozumna polityka!

Rządt wbrew uroezvstym obietnicom,
WBREW EKONOMICZNYM WSKAZANIOM 

PRZEDŁUŻYŁ CZAS PRACY.
Dziś robotnik w- Polsce pracuje średrtJo 41 
godzm tygodniowo, podczas gdy ustawa o- 
krcśla imix,muim 46 godzin. Płaca robotnicza 
w całej Polsce jest obecnie nłacą akordową, 
albo płacą godzinną. Pytam, laki sens m a  prze
d łużane czasu n-acy przy tej liczbie godzin 
pracy faktyczne:. gdv przedsiębiorca ma jesz
cze 5 godzin do wyczerpania ? Tylko taką ?', żeby 
robotnikowi obniżyć zaG ate. żeby pracował 
10 godzm z.a ta samą płacę, za k tó ’-ą pracuje 
dziś 8 godzin. Nii-d można tego zakrywać wspię
ciem na dobro narodu. na konkurencję z ipn-em' 
państwami trzeba powiedzieć jasno, że p a 
nom się zdaje, iż zyski kapitalistów są ,,za 
m ałe"

P. Głąbiriski nowie dział tu przed chwilą : 
Jeśli chcemy ndcc loedyt. musimy dotrzymać 
słowa Prezyddnt ministrów dał słowo z te) 
‘rybuny, ż e c z a s  pracy na C. Śląsku będzie 
przedłużony tvlko na trzy  miesiące, lecz p. 
minister pracy w trzy  nręsiąoe nofeim go zde
zawuował. Panie nunist-ze pracy, człowiek, 
który doptlścił si.ę takiego wiarołom.stwa nie 
rowinicn siedzieć na tyd i ławkacł (Gkiaski Ba 
lewicy). Pan kilkakrotnie tu mówiłeś, że bez 
zaufani a. "ohoG ków nłe będziesz-ani jednego 
dnia w Rządzie, a jednak dziś t'-zynms/ się 
kurczowo tej ławy, choć nie nnsz zanfima 
ani jednego st-onUictww robotniczego i klasa 
robotnicza w Polsce u w aż ? pana /a s/kod 
nika.

Delegat Rządki -polskiego na knng*vS:e po- 
ktykow socjalnych w P-adz?, / polecenia mjJ- 
nist'-a pracy dal interudew, w którym oświad
cza. żc Polska nie nąAiWy czasu pracy, lecz 
w tym samvin numerze dziennika, w którym 
ogłoszono ów inte’-wlew, jest na 'innej stronicy 
depesza Pata, że rada ministrów uchwaliła 
przedłużyć czas nracy w cukrowniach do 12 
godzin Panic m-inist'-/?. pauki wolno si^1 kom 
promitować, ile pan chce. ale niech pan nie 
kompromituje nazewnątrz narodd. (P. mimster 
pracy Darowski: Rokrocznie robi się to w 
tuk rowniach).

Podobnie jak Minii.ste- Pracy, cłezawuuie 
premiera dyjoktor departamenlu MiniEsgerjiutn 
Kfdei k tó ry  w piśmiie przez nmgo podpis,anem 
stw ierdzi, że zasadniczo Ustawa o 8-gndziin- 
ny.m ddiii prę-cy nie stosuje silę do kolei, gdy 
w ustawie wyraźnie 'Dowiedziano, że dotyczy 
przcd-suTeorstw komunikacyjnych.! cprawn ta 
wymaga wyjnśrńenia ze stron\ ministra.
PLACE ROBOTNICZE I PENSJE DYREK 

TORÓW.
Jłrezyceut Ministrów powiedział, że zarob

ki urzędników muszą być podnoszone, choć 
jest to niebezpieczne dla budżetu, pomleważ 
wymaga tego sprawiedliwość. Cóż mówić o za-
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po ź wielkie świąteczne przedstawienia o godz. 4-tej popołudniu i o 8-niei wieczorenc 

W obu przedstawienia cli występuje wszechświatowej sławy nosb z - zapaśnikC  
STANISŁAW ZBYSZKO CYGANIBWOZ

Z a p a s y  odbędą się z  n o w o p r z y b y ły m  atletami a *  do w yniku w alki. " W

Dziś 1. XI. b. r.

P H Ł t i l E B k
WYŁĄCZNIE w  „MARYSIEŃCE”

up tv.c,4l i eznego d ra iri 3 tu 
w 6 aktach p al tył.

n U P O JE N IE
SCT

L U C Y  D O R A 1 M E
Przepych, bogata « ystawa, znakom.ta reżyserja i gra artystów budzą ogólny podziw. —

Urocza i demoniczna 
arivstka dramatvczna

tńulieaicą Lwowa, 
kicnje gliHną rolę

robknch robotnikow, k.órc pi zeciętime wyno- dia się opanować 
sza 75 zł. jniesiycziyie7 Od stycznia drożyzna kraju, 
wzrosła o 11 proc., a place w przemyśle w y-' 
gdowj tu obniżono uWa razy po 5 proc., zmniej
szając lic, by robotników z 212-tysięcy na !t>0 
tysięcy. Ody wydajność p ’acy w Niemczech 
wynosi 8.65 cetnara wygolą na głowę załogi, 
na Górnym Śląsku jest 9. a w Zagłębiu Kra-, 
kowskiem -dochodzi do 11, gdy dawniej była o.
A więc i ,wydlajność wzrosła, podatek węglowy 
zniesiono, a cena węgla podniosła się o dwa 
złote. Ten sam system stosuj?, się w prze-ci1- 
sięhio-stwach państwowych. Odm iwia sit, pod
wyżki nędznej pł'ac\ robotnikom wojskowym, 
zabiegającym o to od paru tygodm, a wy
datki na acfnimistrację utrzym uje się wyso
kie. Dlaczego dyrektor zakładów w Brzes-'C-cU! 
ma uwa rjasfy więcej niż Prezydent Ministrów 
i ma dwa auta, i dwa powozy, gdy w Rząd z, je 
dwaj ministrowie mają do spółki jeden. Place 
robotnicze w odbenzyntarrif w Drohobyczu są 
niewiele mniejsze od wydatków adininisOacyj- 

zw. wydatki różne pochłaniają

wzburzenia politycznego

POLK.JA ROZHULANA STOSUJE DZ.KIE 
REPRESJE.

Za czasów austriackich nie było w M alo  
polsce tak dzikich represji policyjnych, jak o- 
becnie. (Okrzyki na prawicy). A i innie rzeczy; 
w resorcie -p. Hubtrora nie są w porządku 
niszczenie samorządu przez rozwiążarue 
gminnych np. w Krakowie i w Tarnowie, o

ministero me wie, czy to

nych, tak zw. wydatki różne pochD 
1, 2 lub 3 mil jony złotych, eo jest trw  imieniem 
grosza publicznego. Mogę przytoczyć nazwi
ska zredukowanych dyrektorów koncernu ^Dą
browa;** i Premier*, którzy jako odprawę o- 
trzymali po 15.000 rJołor-óWł 1 Skarb ma po 
miagać temu rzekomo upadającemu j>rzemv- 
słowi.

Trzecim środkiem przem ysłu przeciw kry
zysowi jest

PODNOSZENIE LEN.
Przytoczyłem przed chwilą przykład wę

gla Mów. się o tendencja zwyżkowej, a to 
jest zwyczajny rozboi! Do droży zny wyrobów 
przemysłowych przyłącza się drożyzna żyw
ności, P p-emier tłom,aczy to  nieurodzajem 

.'Umie.r jKioesża zarazem chłopów, że choć 
zbiór tegoroczny jest mmejszy, ale można za 
jfednostkę żyta dostać więcej wytworów prze
mysłowych niż dawniej. Ale gdy przedtem 
chłop czteromorgowy' mógł coś sprzedać, to 
dziś nie może tego z>Y0bfić i chłop na 10—20 
mojgweh. (Brawa na ławach ludowych P. Dęb 
s k i: Co za postęp). Gdy wartość zbioru' w ze
szły m roku wynosiła 600.000.000 zł., w obec
nym wynosi 880.000.000. Chłop na tern nie z y 
ska  bo swe zboże skonsumuje, ale ,est war- 
stwia, która n.gdy nie może stracić O bszar
nicy zyskują na urodzaju, zyskują i na njśeairo- 
dizaju1. Jednak zbiór światowy zboża jestnor- 
mjainy, więc odpowiednia polityka tnoze opa
nować drożyznę. U nas rozpowszechnione jest 
mmemame, że środkkąm przeciw złu jest nie- 
wydobywanie go na wiarach. Widać to z a r ty 
kułu przyjaciół p. Wier/.baickiego, którzy do
wodzą, że d, o/yznę wywołuje ogłaszanie 
wskaźników. Gdy kto ma dużą gorączkę, niech 
stłucze termom eter a wnet wyzdrowieje To 
zdlanie podzielają nliektórzy inspektorowie pra- 
C.V, podlegli swemu ministrowi

Rząd musi utrzym ać ustawodawstwo o- 
chronne i opanować drożyznę, bo inaczej njie

których to rzeczacl 
jest oparte na pi awie, czy tez nie

Jeżeli takie są stosu..ki w aTmini-straicjii, 
to gorsze jeszcze w sądownictwie. Podkopy
wali i c sprawi et Hiwości jest niszczenie,111 Pań
stwa. (Okrzyki na prawicy: Proces krakow
ski). Właśnie, gd'y sąd przysięgłych wydał 
wyrok, nie odpowri a tający waszym celom po- 

’ litycznymi, rzuciliście się na tych ludzi w jv  
kimś wściekłym szale, krzycząc, że trzeba 
zniszczyć miasto, w któ ein. Jj5snuje „duch nie 
miecki". Mam w ręku wyrok, w którym sąd o- 
kręgowy skazuje kogoś na 10 li t  więzienia, nie 
uwzględniając żadnych okoliczności łagodzą
cych. Sąd Najwyższy zatw;erdza wyrok, ponie
waż uważa, że okoliczności łagodzące został'; 
już dostatecznie uwzględnione i wobec tego 
cztery lata są zasłużoną karą, A tymczasem 
wyrok zatwierdzony opiewał na 10 lat! Takie 
mu stanowi sądownictwa jest wińien m inister 
Wyganowski i panowie, którzy je"o politykę 
poni macie.

A MINISTER OŚWIATY,
który mogl powiedzie delegacji akademie 
kiej, ie  gdyby mógł, toby podniósł jeszcze 
opiaty ! Przecież to św adom e naruszanie Kon
stytucji ! Niezależność szkolmctws od adm ini
stracji, przeprowadzona ustawowo, jest fikcją 
wobec rozporządzeń ministra. Szkolnictwo fest 
igraszką w ręku najdzikszych klerykalów, u- 
rządżających nagonki na niewygodnych im na
uczycieli. Szczególnie na Pomorzu otwarcie na- 
u o lu ,e  się 'do biefija nauczycieli, należących do 
Zw.ązku. Nauczame za pieniądze państwowe 
odbywa stę w duchu partji reakcyjnych.

Również

W SPRAWIE MNIEJSZOŚCI NARODO
WYCH

Rząd n.e id/je drogą właściwą. Wydano roz
porządzenie nfy., że petent musi udowodnić nie. 
tylko swe obywatelstwo polskie, ale także 
przynależność do danej narodowości, jeżeli
chce używać swego języka. To jest przekreśle
nie całej ustawy językowej. U nas wogóle we
szło się na tę drogę, że nie sam obywatel de
cyduje n swojej narodowości, tylko urzędnik. 
Jeżeli tak się dzieje wi Białej Cieszyńskiej, to 
cóż mówić o Kiesach ?

Kresy dziś wĄgladaią, jak obszar okupo
wany. P minister Hubner, udając sfę tam, jeź
dził w pancerce, jak rosyjski satrapa. I--„mi
jam buie w porcji, bo to jest w całej Polsce, 
a nie tiłk o  na Kresach, ale cfeiejją się tam nie-

slyiefiane ekscesy obszarników. My socjaliści 
jesteśmy za tern. że każdy na’ od ma prawo do 
samodzielności, ale dopóki Ukraińcy, czy Bia
łorusini s.amfi nie stworzą urząd żeń państwo
wych - powinniśmy im w tiaszgm Państwie 
dać szeroką auionomję. Klub nasz wniesie od
powiednie przed,lożenja. (Glos na ławach 
mniejszości: Otóacanka-cacanka). My socjaliści 
mamy własną ideologię; i obojętne jest dla nas. 
co. o n as sądzi nacjonalizm ukraiński, cz'' bia
ło-niski, tak samo .jak nacjonalizm polski. Iju a . 
zamy, że bezpieczeństwo, i pokój na kęsach  
można Uzyskać tylko p-rzetz zgodę obu naro
dów. ę

Co sic tyczy sprawy pokoju 1 bezpieczeń
stwa od napadu, to obecny minisle:- spraw za
granicznych wszedł na drogę rozumnej poi 
tyki. Idealogja opierania się na bagnetach, ja
ką. zd!aje się, miał na myśli p. Głąbiński — 
już. zbankrutowała. Polityka p. SkrzyńslTego 
zaczyna budzić nadzieje, że Polska złączy swe 

radjusiłowania z uemok-ac-amś wszystkich państw 
zapewnienia stałego pokoju.

w

w celu

Ponieważ 
•stosunków w 
runkiem uzdrowienia 
sejmu Wobec rządti

WNIOSKI
wielka część zła, pochodzi ze 
tym sejmie — pipiwszym \va. 

jest ro'w iązanie tego 
pozostaniemyobecnego

na dotychczasowem stanowisku opozycyjnem 
i będziemy przedewszystkiem domagali się 
usunięcia tych ministrów, dó których mamy 
najgłębszą nieufność. Wi-dzę, ze n. minister 
pracy kiwa ręką —- rozumie on. że on powi
nien być pierwszym, który  dymisją swoja za
początkuje rekonstrukcje rzątiti i uzdrowienie 
stosunków. (Brawa na lewicy).

J U Z

długoletni .członci-; Jias/.ej puriji i \v\Irwaiy pracownik 
v>* |Szt'i'e,gH'di organ.zac.ji kolejarzy, zmarł onegdaj w Pu 
stjui -pod Dębicą.

/marły l>ył wzorem karności organizący piej, rilia- 
rakle/' nieskazitelny. ofiarny pracownik. Kolejarze, ca
łej Małopolski znają Iow. Szydlika. gdyż lej organizacji 
poświęcił pn swe życie, za co był przez rziul auMriucki 
lis ławie/nie prześladowany na Jvw5j juisadzie kolejar
ski,'!. przerzucimy z miejsca na mi -jseo.' ale nie Itjgo 
dzielnego lowarzy.sza ml ukochanych ideałów odstraszyć 
nie zdołało. W czasie wojny światowej ufrtwiił nnj- 
siarszc^o syna w szoregadi legjonńw i la Urala zła 
mała lejjo rlzuUnego ojca. Nie przesiał wprawdzie brać 
żywego udziału w życiu publiczneni. ale hm  lo 
ostatki Jego steranych sil.

L ru p a  k o le ja rzy  dęliiekieii oddała  zasłużonem u to
warzyszów i o sta tn ią  przysługę.

Cześć Jego pamięci.

liniM BrsytBt Ludow p w  R.
we Lwowie.

rozpoczyna oykl wykładów p. I. ..Wszeehświal. a c.zło- 
wiek . Pierwszy wykład odliędzie się 5. Xi w środę, 
w sali Muzeum Przemysłowego, 11I. I Ielmańska, o 
godzinie 7-ej wiecz. wykładem prof. Di Ihilińskiego. 
p. I. ,,Mechanika* Życia-*. I. cz. cyklu obejmie ogółem 
JO wykładów: Dr prol. Krnsta „Jak powstał świni t 
8 Ni i 12. XI). Dr. proł. Arctowskiego: ..Skorupa 

z.iemi' (19. XI. i 21. XI.). Dr. Smulikowskiego: ży
cia skai (26, XI. i 26. Xh), oraz Dr. prof. Zierbotfera 
„Zagadnienia życiowe na powderzchni ziemi -.

Bilety wstępu 50 gi.. lut cały cykl i  zł. Młodżicż 
i członkowie płacą połowę. Bilety wcześniej do nabycia 
w Księgami Ludowej, przy ul. Szajnochy 2.
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J to w m y  dnia.
L w j w  L lis to p a d a  

R EPER TU A R  TEATRU M IŁJSK IĘ G O  W E  I.W O W IE
Sobota, o gbdz. 3 popoł. M R narz i jego c ó rk j !
Sobota, o godz. 7 w iecz L o h e n g r in '.
N iedziela, o godz. 3 popoł M łynarz i jego córk.. ".
N iedzielą. o  gjodz. 7 \viecz. „Złoto R enu
Poniedziałek , o  godz. o  godz 7 wiec,z. , , 'd lynarz 

i jego có rka  .
W torek *> godz. 7 30 w iec/. „Rai m askow y 
środa , o godz. 7.30 w iecz „K om isarz sow iecki \

. (50-proc. znika).
R E PE R T U A R  IIY T R U  MAŁEGO, ul. G ródecka 21) 

Sobota, o godz. 7 wiecz. „Podatek m ają tkow y-*- 
N iedziela, o  gódz. 7 wiecz. „Podatek  m ają tkow y-'. 
Poniedziałek , o godz. 7 „Podatek  m ają tkow y". 
W torek, o godz. 7 „P raw o p o c a łu n k u ' (prem iera), 
środa, o godz. 7.3(1 w iecz „P raw o  pocałunku  ‘ 

R K PERTU  VR TEA T R U  NOW OŚCI, ul. Słoneczna 
Sobota, o godz. 7 w iecz „Praw dziw a m iłość-" 
N iedziela, o  godz. 7 „iecz. „P ajacyk” . 
Pon iedzia łek , o  gbidz. 7 wiecz. ..praw dziw a m iłość . 
W torek, o g o d /. 7 wiecz. „P ajacyk"
Środa, o  godz. 7.30 wiecz. .Pajacyk

TL A I R \R TY S I Y CZNO-LT] HRACKI „BA G Ą TELĄ ".
P rogram  obecny „Koszałki O p a łk i rewielkn, akłuai 

na. — M. M irski. — L  H aris len . —  W ille D ilrteh  
w irtuoz in.slrnm etitoliiv. r— „P o d ah k  obrdtow v fars* 
ak tualna .

Początek o godz 815.

R EPER TU A R  BIURA K ON CERT. M. TU ER K A  
W torek, i. lis topad /i: W acław  K ochański, skrzy pek. 
P iątek . 7. listopada V. k onceri abonam entow y — 

E m anuel F eu en n au n , 'w iolonczelista.

I I A I R UOW SK1 (i)y r. S. M, G IM P E L
ul. Jag iellońska I -  11.

Sobota, o godz. 3.30 popoł „Dzieci A hasw cra" 
Sobota, o  godz. 7.30 wiecz. .Jed y n aczk a"  
N iedzieia. o godz. 3.30 poł. „Ślubna suknia'". 
N iedziela, o godz. 7.30 wiecz .Jedynaczka" .

KOMISARZ S O W IE C K I". W ubec doszczętnego 
rozsprzedan ia  w idow ni nu osta ln icm  przedstaw ien iu  
„K om isarza .sow ieckiego '. T e a tr  W ielk i n ieodw ołaln ie  
już po raz  oslatn i d a je  go w środy, 5. bm .rów nież ze 
zn iżką  50 proc.

„N iE S O S  i A KOMEDJ A". W szystku  w arsztaty 
te a tra ln e  i personal artystyczny  pod  kiertm kien i reż. 
Sosnow skiego przygo tow ują  siy w szybkim  tem pie do 
w ystaw ien ia  a rcydzie ła  Kr isińskiego, któro  ujrzymy" już 
n iebaw em  n a  scenie T ea tru  W ielkiego.

Z MU/.YK.I. W acław  K ochański, p ro feso r k u rsu  
koncertow ego K onserw atorjum  w  W arszaw ie, w ystąp i 
z  w łasnym  recita lem  skrzypcow ym  w e w torek, -1. lis io  
pada . P rog ram  .wieczoru obe jm u je : K oncert B rahm sa, 
p oem at Chansson.a, o raz  szereg innych utw orów , kló- 
rych  znakom ity  nasz  a rty s ta  jes t idealnym  w ykonaw cą.

V. K oncert abonam en tow y  B iu ra  T ucrka , odbędzie 
s ię  w p ią tek . 7 listopada. P rogram  w ypełn i I m anuel 
F euerm ann , jed en  z na jznakom itszych  w iolonczelislów  
w spółczesnych.

„DON CA RLO S' d ram a t w 10 ak tach  w k inie 
„Lew ", reżyserow any  iprz.ez R yszarda  O sw alda, utrzy
m u je  widza w nap ięc iu  do  osta tn ie j chw ili, Tragcdja 
iniant.i h iszpańsk iego  D on C arlosa, m iłu jącego w łasną 
m aeoi hę, ogrom  ["wspaniałego pałacu, p iękne  ogrody 
i p ark i kró lew skie , cały  p rzepych  po łudn ia , g roza in
kw izycji. bogactw o średniow iecza u ra s ta ją  do  sym r. 
holu  p raw dziw ej sztuki. Ilu stru je  o b raz  św ietnie zgra
n a  o rk iestra .

Jak  nas in fo rm ują p rzygotow uje zarząd  k ina  
„L ew " Zapolskiej* „O czom  się n ie  m ów i" zo Smo- 
sa rsk ą  i naszym  Ju stian em  w głów nych rolach

KURS NAUKI „E SPE R A N T O " zorgan izow any 
przez oddzia ł techm czno-przem ysłow y Izby handlow ej 
i p rzem ysłow ej yo /poczynu „się we w torek, I. XI br. 
o  godzinie J-le j popo łudn iu .

NA SJEROTY PC) PO LEG ŁY C H , w ychow yw ane 
w O chronce  im . J. P iłsudsk iego , sprzedaw ane będą, 
jak co roku, n a  obu  cm en tarzach  w ieńce, w iązanki 
św iece i k a r ty  żałobne.

N iech każdy, czcząc pam ięć sw ych zm arłych, do
rzuc i o fiarny grosz  n a  rze.cz tych. k tó rych  najb liżsi, 
rozs ian i nu dalek ich  j>olach bitew , spoczyw ają w  g lo 
bach.

Za Z arząd Im h .janku J , K cllna-K m u/ów na.

Kinn M ftR YS iEłiH A P O R A N E K P ŁA C  S N ifu K ! 5

odbĘdziB sie ui nfcnzieię Z- listopada o godz. 12 te j w pofrunie, na kftirym zostan ie  
uiysuiieilon? w spaniały  dramat w 6 ah tach  p i.

NiZYGODY WiSiEaibJ ŚUIIATr"f f
W )[ló u u « i ro li A L F R E D  A B E Ł ,

C eny mierne z n a c z n ie  z n iż o n e . R ana c z y n n a  od t|. ld - t e j .  M uzyka k o i ic e n lo n a

i YŁS/OW ANIE ŚW IADECTW LT K YRSK1CH. 
P rezydjum  Z arządu  K asy chorych m iasta  1 .wowa k o 
m uniku je . że w biurac:h w ypłat K as. chorych m iaslu 
Lwow a w ytapano i o łd a n o  policji Marję Żurawffką, 
Zofję D ziadów  i Stefana B urnyja. Szajka la b ądź  usi
łow ała, bądź  w ydostała na  podstaw ie sfa łs/ow auyeh  
Świuctoeiw lekarskich  Dra B ab ina  i D ra  O xnera za
siłki dla chorych . Na łych św iadectw  u di sfałszow ano 
także .111. i. podpisy pracodaw ców  dyr, A taksaodrow i- 
eza, o raz  podrobiono  pieóząlkę m iejskiego Zr.ktadut 
wodociągowego. Z akładu O ssolineum  ild. Poniew aż za
chodziło  podejrzenie, że mu .się tu  do .czynienia z szaj
ką. dz iałającą od dłuższego czasu. P rezydjum  Z arządu  
K asy chorych  zarządziło  ścisłą kontrolę, w szystkich 
św iadectw  lekarsk ich  za raty rok 1921. p rzyc/cm  ,za- 
kw csljouow ano n a  ogólną ilość 5000 świadectw  a u te n 
tyczność 12 św iadeelw  w artości 3.013 zł. Jak  w yka
zu ją  poszlaki istnieje uzasadn ione p o d e jrzen K . że w 
sp raw ę n iep raw nie  ipobranyirti zasiłków w m ieszany jest 
n iedaw no  przyjęły  niższy tu n k rjo n a rju sz  p row izoryczny  
Rodowicz, kiórego w raz  z w ż e j  w ym ienionym i osoba
m i na sku lek  doniesien ia  k ierow n. K asy areszlow ano.

OSZUST N \  \A II I.KĄ SK YLL. Policja arcszlo  a 
ta  25-leLniego E m ila  Maślaku, zajm ującego  wykwinlm- 
obszerne  .m ieszkanie’, -przy ul. A snyku pod I. 15. za p o 
pe łn iane  na w ielką skalę oszuslw n w nader pom ysłow y 
spopób'. A resztow any składał w b anku  d ro b n ą  kwotę 
p ien iężną, podejm ow ał k siążeczkę Czekową, wycofywał 
następn ie  .swp- pieniądze, zaś posiadanych  blankietów  
czekow ych używ ał d o  swych p rak tyk  oszukańczych .

M iał on do swej dyspozycji codziennie  sam ochód, 
k tó ry  zajeżdżał przed, sklepy, Tu b ra t tow ary na  kredyl 
lub  w ystaw iał na n ic  czek i p ła tn e  w banku . P obrane  
tow ary  sprzedaw ał . .poniżej 70 p ro u  ipli nabywczej 
w artości. YY ten  „posob po b ra ł w firm ie  W ałacha w 
Rynku, jna terje , w artości 2.000 zl, m aszynę do p isan ia  
w firm ie  B rauna  i Biochii. p rzy  ui. P iekarsk ie j za 
300 dolarów , k ló rą ' lego sam ego dnia sprzedał dr, 
Nyczowi za 100 dok W  sklepie jub ilera  D ąbrow skiego 
pobra ł łu żu te rję  n a  k redy t za 200 dok. wiele m alerji 
w firm ie L ubingcr i Scham es p rzy  u l. Jagiellońskiej 
i w iele  innych.

W łaścicielow i jkio.,ku inw alidzkiego p, T erleck iem u 
przy  pl. A kadem ickim  dał n a  po b ran e  tow u y  trzy 
czeki n a  300 zł. p ła tne  w Z iem skim  B anku h red y io - 
w ym . In te resow any  p rzekonał się w krótce, iż M aślak 
m ia ł tam n a  konc ie  lylko 40 groszy. Z książeczek 
czekow ych w ynika, iż oszukał on  w podobny sposób 
200 osób. o raz  jionad J00 iirm .

W  p rzeddzień  a resz tow an ia  naby ł na k redy t re- 
w oiw er w sklepie Jankow skiego  i jak tw ierdził w po
licji, zam yśla ł p rzy  jego pomocy pozbaw ić się życia.

\Y śledzi wie1 Maślak przyzna! się do popełn ionych  
oszuslw  n a  stunę około -10 tysięcy złolyeh. tw ierdząc, 
iż bankm elw '0 fab ryk i lulek „A urora j kiórcj był w ła
ścicielem, popchnęło  go rui drogę oszustw'.

śledztw o w tej sjiraw ie prow adzi k o m isa ija l I 
dzielnicy' p rzy  ul. Jab łonow skich  i tu w inni poszko
dow ani przez M. zw racać .się z doniesieniam i.

POŻARY. W realności p ra y  ul. M ochnackiego. w 
pom ieszkaniu  B ogum iły P ich ły  zajialda się podłoga, 
Siraż poża rn a  g ień  ugasiła. Pow odem  pożaru  było 
w ypadnięcie żarzących s ię  węgli z pieca.

W B arsaezow icach sp łonęła  onegdnj w nocy slo- 
doła A nny ,tSzezepiń.skiej w raz ze sta jn ią . Spaliły  s.ię 
p rzy  leni 2 k row y, w ieprz i n arzędzia  rolnicze. Pow o
dem  p o żaru  byto  n ieo s tro żn e  óbchodzen ie  się z o- 
gniern przechodniów , palących  jłapicrosy .

WALĄCA Siły RUDER Y. \Y realności p rzy  ul. 
K ochanow skiego jiod I 10 oficyny grożą zaw aleniem . 
YV jednem  m ieszkaniu  opadła  część snliln , zaś ściana 
zarysow ała się tak szeroko, iż uczyniła szparę, przez 
k ló rą  prześw ieca słońce.

R A B U N EK  i PO STR ZELEN I!:, P O L K JA N T Y . 
W  nocy na  30. z m. n a  gościńcu w pobliżu IIucisku, 

| rzeszowskiego, ‘k ilku  opryszków  napad ło  na przejeż-, 
tżająeycb  kupców '. W- tym jeaftsiie prze,chodzit tą oko- 
lica po ste ru n k o w y  Trem ycz, k tó ry  jiospie.s-zvł n ap ad n ię 

tym  z pom ocą. B andyci poczęli strze lać  do policjanta, 
ran iąc go ciężko. Za rab u s iam i zarządzono  pościg.

E ć s p o r t u .
„CZARNI ■ „HASM ONEA . P rzy jacielsk ie  zaw o

dy w p itce  nożnej między pow yższetn i d rużynam i od  
będą się be z względu n a  pogodę w niedzielę. 2. lis to 
pada br. o godz .2.80 p opo łudn iu  na boisku Z. tv. S, 
.,)la s in o jiea"  za rogatką Ł yczakow ską.

X O B C łlO D  M i \  KiK.W' K.ZOYYSKI. Lw ow ski Ko
m itet W ojew ódzki zw raca się do W P DyTekirów  Za 
kłach)w N uukow yeh. o raz  Insty tucji finansow ych i spo  
łecznych, k tó iy m  p rzes łano  listy  składkow a F u n d ac ji 
im . ś. p. II. S ienkiew icza, z go rącą  p rośbą , o zeb ran ie  
datków i o lia r  w śród m łodzieży  szkolnej, o raz  p raco 
wników i funkcjonariuszy  odnośnych insty tucji.

Komiiel w yraża nadzieję, że p rzy  sjio.sobnośei w y
płat nnesięc/ny-eh w urzędach państw ow ych  i insty- 
Iticjaeh w płyną n a  rzecz F undacji im. H en ryka M en 
kiew ieza pow ażne p liary .

X W IE C  pracow ników  poezlowy cli o k ręgu  Iwow- 
sk .cgo odbędzie  się w n iedzie lę  dn ia  2. lis topada 1924 
o godz. II rano  w sali Tow. Pedagogicznego (u t Z im o- 
rowi.eza 17), nu  k tó ry  Z arząd O kręgow y Zw iązku prac. 
poczt, wre Lwow ie zap rasza  n in ic jsze in  pp. postów , se
nato rów . przerlstawLeieti p rasy  i pokrew nych  związkowi 
p raco w ników  pa ńs l w ow ych .

X W IEC E M E R Y T Ó W  PAŃSTW OW YCH i W O J 
SKOW YCH YYzywa się w szystk ich  em ery tów  paiislw o- 
w yeh i woj .kowyeii. ludzież w dow y i siero ly  po m cii, 
do m asew ego zeb ran ia  się we środę, d n ia  5. lis topada 
liłid, p u n k tu a ln ie  o  godz. t w ieczorem , w  s.ih  'Towa 
rzYsiw-a Peaagngicznego we, Lwow ie, ul. Z im orow iraa  
J. ’ 17.

Porządek  o b ra d : I > P ostu la ty  em erytów  do Sejm u. 
2) W yjazd  delegacji. 3) W niosk i i in teroelueje.

, X O STR ZEŻEŃ  LI-1. R obolniey iiednarscy  v. brow a r» - 
akeyjnyan trw ają  w akcji ,strcjkowrej. W zywa się ro
botn ików  bednarsk ich , aby om ija li ten brow ar.

X W  ZW IĄ ZK U  ZAYY. SIO LARZY  „ZGODA we 
Lwow ie, odbędzie się. w niedzielę, dn ia  2. lis topada br 
o godz. 11-lej p rzedpob Zgromadzenie, członków , na 
którem  tow . E róhtieh  m ów ić będzie .,0  kwe.stji M-godz. 
dn ia  p racy" .

Z arząd .

3 p r a w g  p a r i i j i n e .

* PO SIED ZI N IE  SEK CJI K O BIET PPS. odbę
dzie się w poniedzbde.k dnia 3. listopada, o godz. 6 
w ieczorem  w; lokalu  S yksluska 21. 11. p

O łaskaw e p rzybycie  uprasza się tow arzyszki A». 
d raszkow ą. D robulow ą. M arję i Yhiszkę K ruusow ą, 
K isielow ą Sanulikow ską, T raw iecką. Szpyiow ą. K ow a
lowa. Liw uw iczow c. Alokłowską.

N A D E S Ł A H E .
i

(Z a  fę  ru b ry k ę  R e ć -k c js  n ie  o d p o w ia d a j.

L e k a rz  c h o ró b  neru/ow ych

Dr H BEGLEITERU l ,  1 1 . 1 / I j U i i D l  Ulica SYKSTU8KA I. ts

Docent Dr. ADEJAM 0EMIAN0WSK1
p o w r ó c i ! ’ ordy- uj w chorobach nerwowych i auiys/owych 

L w ó w , K ra s z e w s k ie g o  ł 9  a . 4?—3

I t i ic z n u ś ć ! W icifek  osz icB ęd n ośc!

Hesf^uracja i poKbju da śniadań
(P̂>d zarządem Dąbrowskiego)

• uL ^ZiiRMlECKSECiO 10.
p o l e c a  z n a k o m i t e  śiiiaiianis, obiady i ^o'acje, zimne i yorące 
przekąski. Bufet bogato zaopatrzony. Wykwintny i syty obmd
z  3  d a ń  I —  zb 0  licjn-> o d w i e d z i n y  uprasza 7 A R 7 . Ą n .
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P R E M I E R A  w N I E D Z I E L Ę  
w  „ A P O L L O ” .

Wszyscy bez wyjątku d o r o ś l i ,  
m ł o J 2 i « ż  s z k o l n a  i d z i e c i
powinni oglądnąć ten wspaniały 
obraz Smagania, się z surow ą n a 

tu ra  krainy lodów.

A rty s ty c z n a  tró jk a  z n a k o m ity c h  so lis tó w
J A N K O W S K I

ęBkrzypok)

C L A S B E R C
( c z e i i s t a )

V C H £ R
( p i a n i s t a )

na czek* świetnego zespołu orkiestra! nego ze -slynmon jazz-baudzimą Berbeiinein 
od 1. listopada b. r. codziennie ? I E  od trodziny 8 ej wieczorem

w KAW IARdl i R ES iA U R A C .il „ R E P U 6 L I Q U E ”
LW Ó W , ulica K O Ś C IU S Z K I 1 (ró g  ul. S ykstu& klej).

Etylowe ale kaw. i restauracyjne. Kuchnia warszawska, gorącą do późnej nocy. Bufet zaopatrzony 
w najprzedniejsze delikatesy. Ceny nadzwyczaj umiarkowane.

Skład nowep parlamentu angielskiego
LONDYN. 31. października. (A. w .) Skład 

nowej Izby gmin według ostatnich zestawień 
prziedlstawiać się będzie następująco:

Konserwatyści 415, (poprzednio 25M), U- 
ifretAk 44 (poprz. 158). Partja Pracy 152 (po
przednio 0 2 ), niezawiśli 4 (poprz. 6), Kon
serwatyści zyskan 156 mandatów, unerali 
stracili 114

LONDYN. 31. października. (P a t)  Z ol/ft- 
czeiua znanych już obecnie wyników wyborów 
wypływa, że konserwatyści otrz} mali 7.508.000 
głosów., partja  pracy 5.502.000 głosów, libe 
raili 3.105.000. Komuniśdr tylko 56.000 głosów. 

— ii ;  i*—

Balmuin utw o rzy rząd.
LONDYN. 31. października. (A. W.) Pre

mier Mjaic Donald zwoła d*ziś plenarne posie 
dizenie rady m.niistrów. W edług „D. Express“ 
jest rzeczą postanowioną, że Mac Donald nie 
po zebraniu parlamentu lecz już teraz poda się 
do dymisji. Miisja Utworzenia gabinetu kon- 
Serwia4ywnego powierzona zostanie BaklwSno-

\vi. W koi ach polityków konserwatywny ch 
przedsięwzięto już przygotowania do ukonsty
tuowania nowego gabinetu, w którym  Cham
berlain ma odegrać ważną rolę.

Reuter natomiast donosi, że posiedzenie ra 
dy mmisti ów zostało odroczone i (odbędzie się 
lup i ero we w torek Wobef tego uatychimiastlo 

j w'a dymisja gabinetu jes) nfeprav/donoaobna

LONDYN. 31. października. (S. W.) Je
den z wpływowych posłów partj) robotniczej 
Bruailsford oświadczył, co następuje: Należy 

i Się spodziewiać, że w najbliższym czasie nastąpi 
j zupielny przewrót w polityce gabinetu angiel
skiego. Prawdopodobnie zerwane zostaną s to 
sunki z Rosją W obec tego również, że me m o
żna liczyć na uzna di e protokołu genewskie

mu przez rząd konserwatywny, nie przyjadzie 
dlo zwołanm konferencji rozbrojeniowe'. W e
dług zdania B. są to bardzo smutne widoki 
dla, pokoju światowego.

Fo procesie pinsiiim.
/  P m s K i i  d o n o : . z ą
Podczas rozpraw y  o napad  pod Bunińeom  zjaw ił 

się w sądzii* pasażer B enjam in  Shirobińsk i. uznany 
w *kvie oskarżen ia  za zabiLego p rz tz  bandY tóc. Staro- 
b iński m ów ił, że dopiero  wez.or.aj w ypisai się ze szp i
la la w P ińskn . gdzie :pvzeleżal 31 dni. Podczas n a 
padu o trzym ał jczlery ku le  ty lko dlatego, że pozruU 
dw óch ju ipustników  ko rsza  i I tad z iu k a  obu do tych 
czas n ie  u ję tych . Z podsądnych  nie poznaje  nikogo- 
A dw okat Mickiewicz, k tó ry  dom agał sic jego sekcji, 
zap roponow ał co  na  św iadka. Sąd się zgodził na wy 
dalenie chw ilow e SlaroDiiiskicgo z sali a le  go na 
śwuidk i n u  pow ołuje, w obec tego i sprzeczności w  
datach  zakończen ia  śledztw a ob rona dom aga się p ize- 
kazania  sp raw y  sądow i zw ykłem u.

P o  godzinnej ■naradzie sąd  ogłosił decyzję, że  fUS 
w zględu n r  k ilku  w ątpliw ości co do zakończen ia  śledz- 
tw a w p rzep isanym  d la  sądów doraźnych  term inie, 
p rzekazu je  sp raw ę sądów  i zw yczajnem u.

Podczas rozpraw y  zosta ła  w m ieśc ie  rozpow szech
n iona  w dużej ilości odezw a kom unistyczna, k tó ra  
m a  d w a nag łów ki: K om unistyczna P a rtja  Roh. Polski*1 
i . K om unistyczna P a r t ja  Zachodniej B ia ło ru ś ,'1.

O dezw a n aw o łu je  do w ysy łan ia  za pośredn ic tw em  
posłów  kom un istycznych  n a  Sejm  protestów  przeciw ko 
sądom  d o raźnym  n a  k resach . K om uniści s ta ją  o tw arc ie  

J w  ob ro n ie  bandy tów  łunim eckieh , tw ierdząc, że n a 
p ad  na  pociąg pod ł.ow czą jest ak tem  ,,z n ie c ie rp l iw i  
n ia “ ze s trony  .uciem iężonych chłopów  m iejscow ych

Korpus ochrony kresów wyjechał 
na ws :hód.

K orpus och rom  pogranicza obsadza ju ż  granicę. 
iPos/^Begfiine ud działy s tan ą  tym czasem  w p row izo
rycznych  kw aterach  straży  po licy jnej. W niedługim  
czasie  będą  ukończone specja lne ' strażnice, k tó rych  b u 
dow ę rozpoczęto  na  w iosnę.

Z aciąganie oddziałów  k . O P n a  granicy  odbę
dzie s ię  Lizami. W  tej chw ili k o rp u s  obejmuje, w o je
w ództw o w ołyńskie, now ogrodzkie i w ileńskie.

W chw ili w yjazdu oddziałów  na stanow iska, d o 
w ódca K. O P., gen. Minkiewicz, w ydał rozkaz do 
ło ln ierzy . w k tó ry m  .stwierdza na  wstępie, iż iczeka 
ich zadan ie  ciężkie, w ym agające ha rlu . lis spełnić 
ottpc w iodzialną służbę o ch ro n y  w schodniej g ran icy  
Tłzpltej

Z brojne na jem ne  b andy  — m ów i dalej rożka.! — 
w kraczają  w gran ice p aństw a  polskiego, b y  palić  do
by tek  spoko jnych  m ieszkańców , g rab ić  ich m ien ie , m or 
Oówać opornych , a n astępn ie  ratow ać się ucieczką, z o 
s taw ia jąc  zgliszcza i ru iny .

Na z iem iach  um ęczonych d ługoletn ią  w ojną, z a 
p an o w ał .mów gw ałt i te ro r. (lichy, pracow ity m iesz 
k am ee  nie jest pew ien  dn ia  an i godziny. C ala ludność 
kresow a poglądu na żo łn ierzy  K. O. P.. jako  na o- 
h ronców .

D alej ó /k az  w zyw a żo łn ierzy  do zagw aran tow ania 
tw ardą , o fia rn ą  s łużbą  bczpieezeiislw a ładu  i spokoju.

Im*ę żołnierza k o rp u su  m u s i być w ym aw iano  przez 
ca łą  ludność m iejscow ą z ufnością, a jednocześn ie  
w inno  b y ć  jK islracheui zb ro jnych  bandytów .

Nigdy p rzed  zb ro jną  b an d ą  żo łn ierz  n ic  ustąpi. 
Zawsze, h a  p r / ó d 1 U akow ać i ścigać' do upadłego

a n m f k i w y  car
WIEDEŃ. 31 paźdz.ernika. (Rat.) „N. Wr. 

Abenciblatt" donos> z Berlina, że wielki ksią
żę rosyjski Andrzej wystosował list do wftel 
kiego księdia Mikołaja M'kołajew, icza!, w któ- 
r tm  iświadrza. że uznaje cara Cyryla i ga
ni odmowne stanowisko w tej mierze ks. Mi
kołaja MikoRijewicza Na 17 rosyjsreich wiel
kich książąt. 14 Uznaje cara Cyryla. Odimo- 
wne stanowisko, zajęte przez Mikołaja Mjko- 
lajeWicza, podziela jego brat, siostrzeniec i 
carowa matka.

_ * *ł*

Houie linie Telefoniczne-
WARSZAWA 31 października (Pat.) W 

miesiącu wrześniu ukończono budowę nowych 
linji telefonicznych W arszawa —■ Lwów, oraz 
Lwów — Borysław — Drohobycz. Obecnie 
komunikacja między Warszawką i Lwowelm od
bywa sie na trzech linjach. Jednocześnie Wpro
wadzono komunikację bezpośrednio W arsza
wa — Drohobycz przez Lwów.

Wybuch granatu u; forcie
WARSZAWA. 31. października. (A W.) 

Dziś rano w forcie Legionów, położonym w 
pobliżu Wilanowa podćzas rozładowywania po
cisku wybuchł zapalnik rozkręcanego granatu 
Odłamki zganiły 2 tobotmków i 2 robotnice. 
Stan zdrowia jednej z ruch jest bardzo ciężki. 
W  urządzeniach warsztatowych wybuch s /kc  
dy nie spowodował.

Z salt sądowej

2 u d i» u  proces o zbrudnlg zdrady główne!
W  kilku  w siach pow iatu  horodeńsk iogo  rozszerza

no  dn ia  1-1. i 15. czerw ca odezw y kom unistyczne, za
chęcające  d o  zbro jnego  pow stan ia  robotn ików , chłopów  
i żołnierzy. Spraw cy tej n iedozw olonej agitacji zosta li 
jednak  p rzez  po lic ję  p rzy trzy m an i i w czoraj zasied li 
n a  ław ie  o sk arżo n y ch  p rzed  lw ow skim  sądem  p rzy s ię 
głych, obw in ien i o zbrodn ię  zu rad y  głów nej. Są to 
kow al 'M ichał M ulak la t -10 i ro ln icy : Iw an  R egusz 
la l 41. p m y tro  B undziak  ła t 27. Iw an  Bojko lal 33. 
M ichał W b ań sk i la t 45.

P onadto  Mulak odpow iada za zbrodnię gw ałtu  pu 
blicznego. podczas aresz tow an ia  bow iem  o p ie ra ł się 
czynnie posterunkow em u, k tó ry  go nrzy trzym ał.

R ozpraw ie, k tó ra  p o trw a  ł dn i. p rzew odniczy  r 
Mayer, o sk a rża  p rok . Laiiiow cki. b ron ią  adw okaci dr. . 
I Pankiew icz i G łuszkiewiez.

P o  p rzes łu ch an iu  oskarżonych , k tó rz . do w iny 
się n ie  p rzyzna ją , ob rońca  d r  H m rkiew icz przed łożył 
ca ły  szereg  w niosków , m . i. n a  pow ołan ie  tow red  
Szezyrka i tow . M ikołaja flauk iew icza w celu  stw iei • 
dzeniu. że. b ro szu ry  znalezione u o skarżonych  m c są  
kom unistyczne , lecz legalne i że  stow arzyszenia , do  
k tó rych  należą, są  w P o lsce zn an e  i dozw olone.

T ry b u n a t co do łych w niosków  ojx>wie się w  po
niedziałek, do k iorego  to  <luia rozpraw ę przerw ano.

Rada Robotnicza P  P  8. i Zarządy Związ
ków Z i w udowych w Borysławiu zawiada
miają, że dnia 8  listo pada  19 24 r .  o g .  2  /t 
po p o łudn iu  w  D o m u  L u u u w y m  w  B o r y s ł a w i u

odbędzie się

Zg ro m a d ze n ie  Lu d o w e
ku czci św. pamięci towarzyszy 

F r a n c i s z k a  Cyw ifisk ego , W a s y la  H a l i b a r d y  i M i 
c h a ł a  M a t w i j o w a ,  poległych dnia fi listopada 

1923 roku.

RADA ROBO TN ICZA  f>. P . S i Z arządy Zwiąż 
ków  Zaw odow ych w B o-ysław iu  w zyw ają tow arzyszy 
i tow arzyszk i do w spólnego złożen ia  w ieńców :

D n ia  8. listopada po zg rom adzeniu  ludow eni na  
m ogile tow . Iow C yw ińskiego i H a lib a rd y  w B orysła
wiu.

D nia 2. lis topada o godz. 12-tej w południe na  mo- 
igle tow Matwijowu w D rohobyczu.



T a j n e  o r g a n i z a c j e
P .  P ,  P .  n a  s e j m o w e j  k o m i s j i

Referował poseł Kozicki, pi zedstawjiając 
sprawy P. Pf. P. i Strażnicy. Referat polegał na 
odczytaniu pisemnego raportu komisji dla zba
dania tajnych organizacji, raportu jednogłośnie 
przez tę komisja uchwalonego i opartego na 
protokole stenograficznym zeznań świadków. 
Protokół zaw.era sprawozdanie z ukończonego 
biadania dwóch tajnych organizacji P. P. P. 
i Strażnicy,

Spnawa Bagińskiego i W ieczorkiewic/a nie 
została jeszcze zreferowana, gdyż nie ukoń
czono śledztwa w kilku1 sprawach, ściśle ze 
sprawą owych 2 zasądzonych oficerów zwią
zanych.

Sprawa P P. P., któ rą  prasa prawicowa 
USifoWała zbagatelizować, przedstawia się w 
Świetle badań komisyjnych niietylKo poważnie, 
ale tez nader kompromitującą) dla członków b. 
rządu Witosa.

Udowodniono bowiem ponad wszelką wąt 
pliwość i wypowiedziano przez Usta prezesa 
komisji p. Kozickiego, co następuje-

1) Organizacja P P. P. istniała i liczyła 
w swem g-onie około 3.000 osób, w tej liczbie 
kilku generałów w rezerwie i kilku c/ynnyclt 
_i>fice-'ów, posiadała broń, odbywała ćwiczenia 
i prowadziła wywfad wojskowy.

2) Organizacją P P P. nosiła się z zam ia
rem zamachu sta-mi i w tvrn celń przygotowy
wała się do aresztowania rządu.

3) Wywrotowa ta organizacja udała m o
żność swobodnego komunikowania sic z m i
nistrami rządu Witosa, przed którymi bynaj
mniej nie ukryWała ani swych wywrotowych! 
dążeń, ani swego charakteru organizacji spi
skowe i.

4) W rozmovrie z ministrem Głąbińskim , 
Zastępującymi wówczas p> ezyaenta min strów

a d m i n i s t r a c y j n e j  a w o j s k o w e ] ,

przedstawiciele P. P P. a mianowicie pp. Pę- 
kosiawski, gen. Wm-czyńsKi i ks. Grat i ewski 
domagali się interwencji ministra w sprawie 
zmiany garnizonu warszawskiego, który wy 
dawał się un „niepewny", oraz w spiaw ie oh- 
siadzenia stanowiska wiiceministra spraw woj
skowych p rz t/ „pewnego człowieka". Upi/.e- 
dżali go, że^„przygotowuje się"' zamach s ta 
nu ze strony lewicy, przeciwko któremu P. 
P. P. organizuje kontrakcję. Pan Głąbiński wy
słuchał przeistow ic:e!ji P. P. P. powiedział im, 
że rząd ma takie same wiadomości o_ g ro 
żącym zamachu lewicy (!),, i oHiiec.uł o postu
latach P P P. poinformować rząd.

o) Pp. Pękosiąwjski i G órzyńska trzy k ro t
nie odbyli konherencję z gen. Szeptyckim w 
tego prywktriem mieszkaniu w hotelu Bristol 
przyczeim już za pierwszym razeim gen. Szep
ty ck otrzyrnąl od nich samych informację, 
że są oni przedstawicielami tajnej organkach. 
Prowadzili z gen. Szeptyckim rozmowy treści 
politycznej, wywnętrzali siię przed nim, ze 
swych zamiarów wprowadzenia dyktatii-y i a 
resztowiania członków rządu, a nawet propo
nowali w U ąpienie do P. P. P. Qe'n Szeptycki 
odmówił coprawda, prowadził jednak rozms>- 
wy z pp. Pękosłlawskim; i Gorczvńskun na te1- 
miaty powyżej przytoczone.

6) Gen - Szeptycki otrzym ał oko ło 12-e j w 
nocy dnia 7. listopada 1923 r wiadomość te 
lefoniczną ód Pękosławskiego, który znajdo
wał się wtedy w Resu-sie Kupieckie; że w 
Warszawie szykuje się zamach stanu ze strony 
organizacji lewicowych (!!!). Z innych źródeł 
wiadomo, że Pękosławski kierownictwo w tym 
zamachu przypisywał piłsuciczykom, a prze- 
dewszystkiem organizacom P O. W. i StrzeT 
oa, k tóre mają tego zamachu dokonać. W sku

tek tej telefonicznej wiadomości, gen. vzep-' 
tycki zaalarmował cały garnizon i udfaff się 
oo Komendy Miasta, gdzie wraz z gen. Kona
rzewskim i gen. Suszyńskim czuwał da 4-tej 
r<mo, celem odparcia spodziewanego z.aui,a- 
ch a (!!!)

Wypada na koniec dodać interesujący epi
zod. Pękosławski, pragnąc uzbroić swą or 
ganizację, uclal się do tir z ę dującego wówczau 
wiccprezesa rady ministi ów- p. Korfantego, a- 
by się dowiedzieć od niego, gdzie można na 
być palki gumowe, któ enii się posługują przy
jaciele p. Korfantego na G. Śląsku P Kor 
fanty wysłuchał p. Pękosławski ego i poi,ufor
mował ąg-p, jak .się takie pałki robi.

Powyższe informacje, złożone przez, nie
dawnego prezesa Zwią/ku Lud'. - Nar. na po
łączonych komisjach administracyjnej i woj 
skowej tak skonsternowały prawicę, że pos, 
Kozfowski, eufatit terrible komisji adm inistra-- 
cyjnei, postawu ł wniosek o usunięcie obecnych 
na komisji 'przedstawicie',! rządu, ze względu 
na tbażliwość omawianych spraw... To pra 
wdziwe cu losum 'parlamentarne przyjęto wy 
huchem szczerej wesołości.

„Strażnica" — jak się okazuje z badań- 
komisji — była organizacją tajną, zawiązaną 
wśród wojskowych na wzór lóż wolnomular. 
skich. Nie miała ona celów przeciwpaństwo- 
wych, mogła jednak była łatwo przerodzić się 
w klikę i nadużywać swych wpływów dla pro
tegowania swych członków. Dzięki temu1, że 
przez wyższych oficerów jmogłja uzyskiwać to n 1 
tak t z najwyższemi władzami państwowemi- 
mogła też być nadużywana dla celów polity
cznych. Jak stwieruzono . Strażnica" obecnie' 
już me istnieje, gdyż została rozwiązana przez 
własne swoje władze. Należy ją uważać za wy
soce niepożądane, a nawet niebezpieczne zja
wisko- w życiu armjd.

N a jw ię k szy r y b ó r  
najtrwalszych FUTER Dli SlWJWCi’ ÓS* K7^Wit|lif&h

ud nojfóriszycii dii [tajfircśszycii
w ł  w s z y s t k ,  n a jm o dn ie js zy ch  k r e 
acjach  -  po lec a  i u dzie la  kr edytu

STIC STPPfiEJ
M A G A Z Y N  i P R A C 3 W N I A  F U T E R

Lwów, .4 KapituStiy K

ANATOL FRANCE

KRhoidiEź m m m
(Dokończenie).

Inhrm erja i sypialnie, któ~c zwieci/aliśmy 
następnie, znajdowały s i ę  w ogromnych sa 
lach wybielonych wapnem, w których z daw-' 
nej świetności pozostały jedynie monumentalnie 
kominki z szarego kamTaiia i czarnego mar-! 
mttru, ozdobione pompatycznejni boginiami 
cnót. bogini Sprawiedliwości, wyrzezoiona o-' 
koło roku 1600 przez jakiegoś zitali ani/owa-, 
rtego artystę flamandzkiego, z obnażonym biu 
stem i wystającem z pod rozciętej flunik t u- 
aem. podt rzymiywala tiustem ramieniem roz
szalałe wagi, których talerze brzękały o sie
bie nakształt cymbałów. Bogini t a  zwracała 
ostrze swego miecza przeciw małej chorej ko
bietce. leżącej na Żelaznem łóżku, na materacu 
tak  cenkim jak złożona serweta. Kobieta ta  
wyglądała jak dziecko

- Cóż, lepiej nam już ? zapytał ooktor 
Cabane.

O tak. proszę pana, znacznie lepiej.
I uśmiechnęła się.

Proszę być grzeczną, a wszystko bę
dzie dobrze

Popatrzyła na doktora wiekiem* oczyma, 
pełnemi radości i nadz,ejj

Bardzo chora była ta mara '-'ekl ą,,. 
k tór Cąbane.

Poszliśmy dalej,
— / a  jakie przestępstwo została skazana?

Nie za przestępstwo, lecz /.a zbrodnie.
— Ach, ą  ż tak !
— Zabicie dziecka.
Przy końcu Nn-ytarza weszliśmy do małe

go pokoju, dosyć wesołego ,zastawionego sza- 
famK którego okna niezakratovvane wychodzi
ły na pola. Młoda kobieta, bardzo ładna, pisa
ła przy biurku. Przy niej stała druga, o do

brej figurze i iszukala klucza wśród pęku, za 
wieszonego na pasku, Zrazu przypuszczałem, 
że są to córki dyrektora. Powiedział mi jea 
nak, że są one również aresztaiitkami.

— Nie zauważył pan, że mają ubiór wię
zienny ?

— Nic zauważyłem p r a w a o D o d o b n ie  dla
tego; «ze nosiły go inaczej niż inne.

— Suknie ich są lepiej zrobione, a czapecz
ki mniejsze nie zakrywają całkowicie włosowe 

Bardzo jest trudno odpowiedział sta
ry dyrektor — wzbronić kobiecie pokazywania 
w łosów ^gdy mą je ładne. Te jednak podle
gają ogólnemu regulaminowa i muszą p ra
cować.

— Cóż robią ?
— Jedna jest archiwarjuszką a di uga bi

bliotekarką.
Nie trzeba było pytać n; m ętność musiała 

popchnąć te dwie kobiety do zbrodni Dy
rektor nie likrywał przed! nami, że woli zbrod 
niarki od zwykłych przestępczyń,

— Widuję często takie rzekł — dla któ
rych ich zbrodńia była czemś obcem. Przecięła 
ona ich zyciCjak błyskawica. Są zdolne do p ra
wość., odwagi 8 szlachetnych odrucnów. Tego 
zaś nie można powiedzieć o złodziejkach. Dia 
tych ich przestępstwa przeciętne i wulgarne 
stanowią podłoże egzystencji. Są one niepo
prawne. Zaś podłość, k tóra skłoniła je do po
pełnienia czynów karrygodniych, przejawia się 
na każdym kroku w ich postępowaniu. Kara 
k tóra je spotyka, jest stosunkowo lekka, a 
ponieważ mają mało wrażliwości' fizycznej i 
moralnej;, znoszą ją najczęściej z łatwością.

— Nie znaczy to zresztą, dorzucił p o 
spiesznie, aby wszystkie te nieszczęsne isto
ty nyły niegodne współczucia i nie zasługi
wał)' na zianteresowanie. łm dłużej żyję, tern 
bardziej się przekonuję, że nu-ma ludzi win
nych, są tylko nieszczęśliwy.

W prowadził nas do swego gab  netu i roz
kazał jednemu z dozorców przyprowadzić are-

sztantkę nr. 503.
— Pokażę panom scenę — rzekł do nas 

— której wierzcie mi, wcale nie przygotowy
wałem, a k tó ra niewątpliwie nasunie wam re 
fleksje nowie na temat pizewinień i kar. To, 
co teraz zobaczycie i nszłyszycjce. ja widżiaiem 
i słyszałem setlo razy w mojemi życiu.

Do gabinetu weszła aresztantka, przypro
wadzona przez dozorc/ynię. Była to  młoda 
wieśniaczl a, dość przystojna, o wygiądzfe 
skromnym, miłym i łagódńym.

— Mam d o b r ą  nowinę dla oebje rzekł 
do niej dyrektor -r- Pan Prezydent Republiki, 
dowiedziawszy się o twe jem dobrem zachowa
niu, darował ci resztę kary. Wyjdziesz stąd 
w sobotę.

Słuchała z otwaUetni ustami i rękoma /.ło- 
żonerni na brzuchu, jednak myśli nie docierał) 
szybko db jej mózgu.

— W tę sobotę wyjdziesz stąd. Będziesz 
wolną.

Tym razem zrozumiała, ręce jej podniosły 
sie ruchem rozpaczy, wargi zadrżały:

— Czy naprawdę trzeba, żebym siąo D o 
szła ? Cóż ze mną teraz bed/ie. Tutaj1 miałam 
jedzenie, ubranie ,wszystko. Czy njc inożniaby 
powieriz.eć tem u dobremu panu, że le p i  -joy by
ło, żebym tu  została

D yrektor wytluimaczył jej z łagodną stano
wczością, że nie może o dr zupie łlaski, która jej 
Uczyniono, njastępnie zas oznajmił. że przy w yj
ściu dostanie pewną ilość pieniędzy, dziesięć 
czy dwadzieścia franków

W yszła z płaczem.
Zapytałem co przew iniła!
Przerzucił Kartki jakiegoś reg es tru :
— ...503. Była służącą u gospodarzy wiej

skich... Ukradła sjaudmeę swojei chlehodawczy
ni. .. Kradzież domowa . ,Wjte pan zapeWne, że 
prawo karze surowo kradżież domową.
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P O R Plac Smolki 5
odbędzie się w  sobotę dnia 1-go listopada o godzin ie 12-tej w  południe

, B i e d n v  S i e r o t a  ' *n a  K tó ry m  w y ś w i e t l i  s ię  
p r z e p i ę k n y  f i lm  p o d  ty t.

w  g ł ó w n e j  
r o l i :

J A C K I S  «  : 0 0 < J A M
o r a z  d w u a k t o w a  
k o m e d j a  p o d  tyt.

Ceny miejsc znacznie zniżone
O  l i U B A B E K ’ 5.

Kasa czynna od godz, 10 tej w dniu przedstawienia. 
M uzyka koncertowa.

Zmruwy bj.w mbb  prsez Za lat iv dom dla ubląhanych.
„New' - York Times" i „Le Matin!‘ występują 

2  seasacyjnemi rewelacjami o bezpo<Rtawnem prze
trzymywaniu w domu dla obłąkana h szwagra 
pbfcćueso króla Egiptu Fada, księcia Abmeda fcJaif- 
tedina.

Jeszcze w roku 1894 Aftroed Saiftedin, ujmu
jąc się za swą siostrą, w -czasie ostrej sprzeczki 
obrażony przez księcia wówczas, obecnie zaś króia 
Fuada wystrzelił do niego z rewolweru i rand go 
w gardło. Saiffedin był sądzony i skazany na za
płacenie 1800 funtów szterlingów oflszkouowania, 
oraz na cztery lrta, ciężkicn robót. Po odbyciu 
czterech iat katorgi w Helnan, w Afryce zamiast 
go oswobodzić, postawiono .go. powtórnie przed 
komisją lekarską.

Komisja, tym razem skazańeS, który, zakwa
lifikowany jako najzupełniej nórmainy odbył całą 
swoją karę, u nała za chorego na umyśle. W 1 sto- 
padzie roku 1899 przetransportowano Sailfedina do 
Angijł i zamknięto w domu dla obłąkanych w Ti- 
cehurst w hrabstwie Sus;ex. Liczył on wtedy 
lat 21. Saiftedin pozostaje tam do dziś dnia i na

wet jego matka me mogła nigdy uzyska-' pozwolę 
nia na odwiedzefue go.

Począwszy od grudnia 1899 roku ze strony 
matki Saiffedina, kdężnej Nevdiji\ ani, zamieszkałej 
w Konstantynopolu, czynione są błagalne kroki 
wobec rządu i dygnitarzy angielskich. Wszystko 
to jednak m ja bez wrażenia.

Na pierwszy dtugl rozpaczliwy list nieszczę
śliwej matki, wspominający o wygnaniu jej syna 
na cale życie ze świata, lord Cromer odpowiada 
krótko i su ho co następuje;

„Pośpieszam poinformować Waszą Wysokość, 
że mf,rniarja, jakoby syn jąj, ksiąze«Ahmed został 
wygnany na cole życie po odbyciu swej kary, jest 
najzupełniej bezpodstawna".

W marcu 1903 roku wobeo nowych starań 
tym razem w Kajrze. odpowiada ponownie lord 
Oramer jak następuje:

„Z ubolewaniem muszę zakomunikować W a- 
'szej Wysokości, że, w ed ług  raportu doktora Ne- 
wingtona, książę jest niotylko niewątpliwie obłą- 

* kany, ale, że obłęd jego jest z rodzaju niebezpiecz

nych. Raport ten przedłożyłem Jego Wysokość1 
Kedywowi. kt<h-y postanowił, że książę Saiffedin 
musi pozostawać tam, gdzie się znajdtm Do de
cyzji tej przyłączam się w zupełności".

Od czasu tego listu upływa 20 lat najzupeł
niej beznaiziejnych aż wreszcie, dopiero w roku 
bieżącym, udało wię nieszczęśliwej matce, uzyskać 
pomoc od byłego ambasadora tureckiego w Rzymie 
i zarazem przyjaciela dzieciństwa jej syna. Djela- 
iedin beia. który uzyskał od Ramsaya Mac-Donalda 
pozwolenie na odwiedzenie księcia, Sa.ffedina.

W następstwie wizyty tej Djeialedin i matka 
Saiffedina postanowili uciec się do poruszeniaopin,ji 
świata na rzecz nieszczęśliwego więźnia. Djelale- 
din oświadcza, iż skonstatował nad wszeliU wyraz 
niewątpliwie, że Saiffedin nietylko nie jest obłą
kany, lecz nie zdradza nawet najlżejszych sympto
mów nienormalności.

Bardzo dla emerytów.
P o d aje  się do publicznej w iadom ości, że w sp ra 

wie akcji zbiorow ej, celem  uzyskan ia  dla em ery tów  uu- 
strjackic.h zaliczenia lat siużbv kon trak tow ej polskiej, 
w niesiono dn 2J. lnu obszerny  m em orja! do R ady  
m in istrów .

\¥  Ip ierw szydi dn iach  listopada br. ,-.wohmy b ę 
dzie w ice em ery tów  państw ow ych i w ojskow y cli. po
czerń ze Lwowa i K rakow a w yjeżdża do W arszaw y  
delegacja em e ry tó w ' (państwowych, kolejow ych i woj
skow ych. d la  fo rsow ania w szystkich postu latów  w yra
żonych na wtecae.h em erytów .

N ależy jednak  nap ię lnov  ae k rec ią  robole  jednostek  
w śród em ery tów  n in trjo ćk ifh , k tó re  to jednostk i u- 
zyśkaw szy pełnych 100 procent em ery tu ry  polskiej, sta- 

! raja. „s.ię tendencyjnie- ba łam ucić  i rozb ijać  so lidarność  
m as em erytów , k tó ry c h  jodyną b ron ią  i siłą  jest 
o rgan izacja  i so lidarność.

fizy wie c i i in  Liga l^ ro a d w
we Lw ow ie, że jedynym  m agazynem , gdzie najtaniej zaopatrzyć się n.uzna w najelegantsze i najm odniejsze 

 ubiory m ęskie, dam skie i dziecinne z praw dziw ych angielsk ich  i b ielsk icn  mat&fjji .— * ~  —

NA DŁUGOTERMINOWE RATY
jak o to: płaszcze dam:,kie. ubrania meskće, raglany, palta kurtki, futra dam skie i m ęskie, ubrania chłopięce,

Ul dziecinne, ten sty lja , bitLznę oraz obuwie z pierw szorzędnych fabryk krajow ych  i zagranicznych jest
Z N A N Y  M A G A Z Y N  K O N P E K C I!  D A U lS K lfcJ, M E S K IE i i D Z IE C IN N E J  —  POD F I R M Ą :

S  HEIÎ IE ił i £»-ka, Lwów, Gródecka 5 7
U W A G A l W « w łasnym  interesie proszę zapam iętać firmę SCHKINER i Ska, oraz u licę Gródecką, 1. 57

Biich&ltera-bifónsisty i o s t a t n i a  n o w o ś ć
s z u k u j e  p o w a ż n a  i n s t y t u c j a  s p o ł e c z n a .  Z g ł o s z e n i a  p i s e m n e  
s k i e r o w y w a ć  n a l e ż y  d j  A d m i n i s t r a c j i  » D z i e n n i k a  Ludowego*- 
p o d  > Z w ią z e k «  n a j d a l e j  d o  3 -g o  l i s t o p a d a  li. r.

O S T A T N I A  P O W O S C  

J O Z E F  P I Ł S U D S K I

„ R  1 9 2 0 ”pierwszej jakości w wielkim , gj *  “
wyhnrz! pfcleea c u k i e r n i a  i j |
j'jRK!EV'!C2 :a Lwów,: g  i j0 lEhbycia w „ K s i ę g a r n i  Ludowej1', 8/.ajnoehv 2 

u l .  S y h s t u s k a  21 H " * ’ ’

DRUKARNIA
L u d o w eg o  S p ó łd z ie lc z e g o  T ow . W yd aw n iczego

W E LW O W IE  
ul. L e o ra  S a p ie h y  7 7  ~~ Te le fo n  49G.

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych. 
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Pasaż Kosmana 5
UNIEWAŻNIAM książeczkę wojskową, wystawioną przez 

P. K U. ?am bor na  nazwisko Mozes Mendel Komorn, i 
nr. 1890 syn Simona i Idesy z Turki n/Str. —2 j

U J  . - I  stołowe, dziesiętne, wozowe, osobowe. . bydlęce, 
”  WJJ* odważniki, pasy, cement, piece żelazne, kuchenki, 
pompy, blacha pocynkowana, papa, motory, obrabiarki, 
urządzenia młyńskie, transmisje, narzędzia poleca 944—

„ P lL O T "  Lw ów , B a to re g o  4 .
Oddziały* Tarnopol, Poduś,ołoczyska.

H A  R A T Y !  H A  R A T Y !
Ola 1*. T. Robotników

H u r f k i  skórzane. p a l t a  zim ow e, ragiany
pu cenach reklamowych na dogodnych w arunkach poleca

i ' m A G A Z Y N  ASsfiŚTERDAlSA
L w ó w , pa saż M iko lsscha. —2

SKŁAD S T A K E G O  Ż E L A Z A
ffl SftFRflH KAZIMIERZOWSKA 32,

! poleca s?yny, dźwigary, jakoteż wszelkie artykuły w zakre* 
i budownictwa wchodzące, pt cenach najprzystępniejszych, kt 
! puje również wszelkiego rodzaju s ta re  zelaztwo hartownie i 
! detalicznie.
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W iedza ta jem n a , ok u ltyzm  złotych
1) Ch. .izyll sr-Sżkolnik: Najpewniejszy sposób poznania siebie i innych. Za

wiera wykład nauk: hirom ancja (linjarąk), lizjogncmja (rysy twarzy), astro- 
■ ogja (nauka o wpływie grt iazd na  losy). Koięga popularna i dostępna dla 
wszystkich. Dla człowieka obzn&jomiom’go z jej treścią niem a tajemnic, Wy
kwintne wydanie w pięknej płóciennej złoiemi literami ozdobnej oprawie
z portretem autora i z wielu ilustrac. w tekście. Bez oprawy zł 4, w oprawie 7’—

2) Dr. Radwan-Dragłowski . Powodzenie jak  zapomocą autosuggestji techniki 
emocjonalnej i psychoanalizy dopiąć powodzenia w życiu 1 50

3) Szyller-Szkoinik: Hypnotyzm, sugestja, telepatja. Podręcznik praktyczny za
w iera 98 rozdziałów, między innem i części następujące: 1. Historje bypno- 
tyzmu, 2. Jakim pow inien być bypnotyzer, 3. Jakie w inno być medjum.
4. Magnetyczny rozwój oczu, 5. Autosutrestja, 6. Wpływ hypnotyzera na 
medjum, 7. Uśpienie medjum, 8. Obudzi nie, 9 Sugestja podczas s.iu, 10. 
Sugestja na jaw ie, 11. Odgadywanie myśli, 12. Wyszukiwanie przedmiotów 
ukrytych, 13. Odgadywanie z zamkmętemi oczyma, 14. Zwycięstwo myśli,
15. Powodzenie w miłości, 16. Leczenie aulosugestją 7 '—=

4) Z ller: Tajemnice i zagadnienia czarnej inagji, spirytyzmu, bypnotyzmu i
magnetyzmu. Wielka księga zbiorowa z mnóstwem ilustracji 4 '—

5) St. Wotowski śDuchy i zjaw y-. Niezwykle zajm ująca książka ogólnie do 
stępna z dziedziny iuedjumizsau i zjawisk nadprzyrodzonych, ilustrow ana 
licznemi fotografiami: Duchy i zjawy zdjęte podczas seansów medjumicznych. 2'50

6) St. Wotowsk.: Tajemnice życia . śm ieici. Praca naukow a obejmująca cało
kształt wiedzy okultystycznej i odsłaniająca rąbek tajemnicy życia pozagro
bowego. W siedmiu rozdziałach — '75

7) W. Popular: Ciekawe opowiadania z życia pozagrobowego. C duchach i cza
rach ze zdarzeń prawdziwych —-30

8) Dr. Radwan-Pragtowskl: Spotęgowanie woli. Najnowsze metody sugestji. 
Rozwój zdolności talentu. Usuwanie strachu i złych przyzwyczajeń. Całość
4 tomiki razem  U—

9) Di Relidzińśki: »Teozofia<. Kurs praktyczny Szkice teozoficzne. Praca wy 
bitnych adeptów wiedzy hermetycznej. Dr. Harttnan. Jaga. Karma. 5 '—

10) Fr. Szmurhi >Świat nadzmysłowy*. Treść: medjumizm, nadwrażliwość, ja 
snowidzenie, psychom etrja, spotęgowanie wrażliwości, fakiryzm i hypnoza P —

11) Ch. Szyller-Szkoinik Nowa kabalistyczna astrologja, zapomocą której łatwo 
określić " charakter, zalety, wady, bez specjalnych wiadomości i trudu ze
stawić horoskop dla wszystkich 3 '—

12) Miss Chasfte Wielki ilustr. sennik egipski Zawiera wykłady snów, 9<“ ;luslr.,
36 rycin, kabałi , oznaczenia dni feralnych i szczęśliwych Opisanie w łasno
ści 7 planet. Kart oman cj a. Wróżenie z kart i chirom ancja. Wróżenie z ręki. 
Wróżenie z twarzy i czoła. 3-—

13) Agnis Arman: »Dziwna książka*. Szereg myśli, uwagę również obserwacji
dziwnych i oryginalnych. 2 '—

14) F Baturewlcz: Symboliczne znaczenie koloru w i kwiatów. Piękne wydanie 1-—
15) Ovidino-Naso: Lekarstwa na miłość. Szereg piaktvcznyću rad i wskazówek. 2-—
16) Muzeum osobliwych ludzi i cudnych zjawisk natury. 92 nadzwycz. faktów. 3 —
17) Bosko: Czarnoksiężnik. Tysiące sztuk czarodziejskich. Tajemnice inagji.

Zbiór najciekawszych sztuk 2.—
18) Lenormand: Nauka staw iania kabały i  kart. Sposoby Le Normand-Thebes. 

Dokładny sennik. Dodatek 48 kart ilustrowanych bezpłatnie 3 60
19; Bosko: Sennik polski z planetami, ułożony podług najdawniejszych a dotąć

zupełnie nieznanych obliczeń egipskich i perskich 1'50
20) Sennik egipsko- arabski z planetam i. Nowe wydanie 1921 r. Ułożony podług 

najdawniejszych a dotąd ńeznanych obliczeń egipskich i perskich 1'50
21) Karty i kabały do wróżenia. 36 ilustrowanych kart do wróżenia i kabały 1-—
22) Chełmo Wyroczma czyli sposob otrzym ania odpowiedzi na różne pytania —'60
23) St. A. Wotowsk: >0 kobiecie wiecznie młodej*. Senzacyjna nowość. Wszel

kie sposoby, do jakicn uciekały się słynne piękności, by długo żyć i za
chować urodę. Ilustrowane

Z d row ie , H ygjena i o d ży w ia n ie
24) Dr St. Breyer Najnowszy obszerny lekarz domowy. Przyczyny, objawy 

i leczenie wszystkich chorób w 2 częściach duża ks.ążka z mnóstwem ilu
stracji, Tysiące cennych porad i wskazówek na wszelkie choroby

26j Dr C. Muller: Najnowszy lekarz domowy. Najbogatszy zbiór udoskonalonych 
itarych i nowych srodkow domowych i rodzajów przyrodo-leczniczych na 
wszelkie choroby. 550 cennych porad z ilustracjami

26) Dr. Prof. Emil Wyrobek Choroby weneryczne. Sposoby leczenia i zapobie 
gania. W ielka księga z mnóstwem ilustracji

27j Dr. Braun: Samogwałt u mężczyz i - kobiet. Jego skutki. Srodk. wyleczenia. 
Praktyczne wskazówki. Podręczniki dla rodziców i opiekunów

28) Dr. Jocfelewftz Poradnik lekarski dla mężczyzn i kobiet. Choroby wene
ryczne jak zapobiegać i leczyć. Najobszerniejsze wskazówk. co do leczenia 
rzeżączki (tryper) i wszelkich innych chorób płciowych *

T " *  I  O r_ i P ^ W O
(Firm a egzystuje od 1911 r ) P r o p o z y c j a  nad irw y ca ta jin a i i

Wobec braku gotówki i wielkiego zapasu książek na  składzie dodajemy do każdej zamówionej książki 
i pożyteczną książkę darmo, zamiast jednej książki — dwie, zamiast dwu — cztery i Id

29) Dr K. Tangey: »Zboezeina płciowe*
30) Dr. Tadeusz Mognicki: Jak ochraniać zdrowie m ałych dzieci. Pielęgnacja 

i kaim ienie niem owląt. Drogocenny poradnik dla młodych matek
31) L. Zalewski: W eterynarz wiejski. Poraunik leczniczy zwierzą! domowych
32) H. Pedenkowska: Zerowa, hygieniczna oszczędna kuchnia. Najlepszy prezept 

dla mrodych gospodyń. Tysiące najnowszych sposobów gotowania smacz
nych, zdrowych i oszczędnych obiadów: pieczenie legumin, ciast, m azur
ków, bułek sortów, stnarzem e konfitur, soków, marmolad, sporządzenie 
kompotow, lodow, wódek, napojów chłodzącycn

33) „jak być piękną'*: 25 cennych porad i wskazówek dla kobiety
34; Najnowsza kuchni: domowa, zawierająca łatwe wskazówki w gotowaniu

i przyrządzaniu używanych w życiu ludzi średniej zamożności: tosów. p o 
traw  m ięsnych i rybich, k'useK i t. p.
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Dr. E Sokołowski: rjkrót historii wieków średnich, Inatorji nowożytnej, no
woczesnej, polskięj i starożytnej po 80 gr. razem  5 tomów 
L. Gerard: Skrót geografj' Europy, według najnowszych podręczników szkoln 
L. Gerard: Skro. geografji Rzeczypospolitej Polskiej
M. Małczynski: Skrót historji literatury poisaiej, od czasów najdawniejszych 
do teraźniejszej doby,, "opracow any według najnowszych podręcznik iw 
szkolnych

39) Najpraktyczniejszy samouczek j. angielskiego, ze Jzczegófowym MowniŁiew 
Prof. H. Struwe: Sztuka i społeczeństwo 
M. Moszczyński; Czego nie w i-m y o naszych synach

42) St. Karpowicz: Zabawy i gry, jako czynnik wychowawczy
43) Prof. W. Maurin: Stosunki m oralne rodziców, a  płeć dzieci
44) S. Piotrow ski: Praca i zarobki. Pouczające fakty i wnioski. W oprawie
45) S. Kotowicz: Z lektury *Pana Tadeusza* lekcje i wnioski
46) Leo Relmont • Nowele i Satyry. Treść: 1) Zmora życia 2) Klplw-ti gbeth. 

3) Stracona iluzja 4) W alka cudów 5) W szechpartyjna rodzina 6) Nero 
7) Szerlok Holmes 8) Kukuryku. 8 nowel i satyr w  jednej książce 
A. Sowaazki »Samotnosć* w 2 ch częściach 22 piękne mistyczno-nastro- 
jow e opowiadania
J. Choiński: Paskarze Powieść współczesna Życie i dzieje naszych pas- 
karzy 184 str.
Boye: * San dał skrzydlaty* Zbiór humorysty czno-satyrycznych wierszy 
H. Szucki: »Aniołowie» piękny poem at w  trzech wielkich pieśniacl' wier
szem Wielka książka
Dr. L Be... Mont: Małżeństwo i prostytucja. Upadła kobieta Dwa odczyty 
W ,,ednej dużej książce

52) C. Flaubert: Maniak książkowy. Ciekawe, przygody zbieracza książek
53) S. B ołesta: Piosenki z repertuaru Józefy Borowskiej
64) Wielki zbiór pcwińszowań, do wszystkich okoliczności z dodatkiem wierszy 

do im ienrików  i na karty pocztowe ilustrowane
Złote ogniwa miłości, łączące serca kochające. Tajem na korespondencja m i
łosna. Czar miłości. Ciekawa książka o tm/ości 2 tomy razem 

66) E. Janowski: Miłość. Zbiór wierszy miłosnych
57) 1. nkow sri: Wielki zbiór utworów futurystycznych, poematy, nowele, prezjc
58) J. Wróblewski: Hańba pani W. Opowieść koszmarna. Nadzwyczajne przy

gody młodej mężatki z mnóstwem ciekawych ilustracji
59) Nowy flirt salonowy; Zabawa L, warzy aka 43 karty w pudełku
60) J. Kazimierski: Jak Wojciech Grzęda z Oślej Wólki do Sejmu posłował. 

Satyra polityczna
Dia m ło d z ie ż y  I d z ia tw y

61) lulj» Piasecka: »Obowiązek*. Powieść dla starszej mioazieźy, rłezm ie-nie 
ciekawej treści w XII rozdziałach, w ładnej i mocnej oprawie. Na tnłodegu 
czytelnika w ywiera głębokie i czarujące w rażenie, rozw na um ysł i uszla
chetnia d jszę . ’
lnhn Haberton: »Dzieci Heleny*. Powieść dla młodzieży. W pięknej op raaie , 
ilusir., 200 stronic tekstu. Treść nadzwyczaj ciekawa i „ajm ująca. Dzieło 
to pełne hum oru budzi w  młodym czytelniku dążenia do wszystkiego co 
wzmosłe, szlachetne i piękne

„Perły poezji polskiej*' P ilśn i o; czasie w 2 tom ach. Dla młodzieży wielki 
zbiór wierszy poetów polskich: Mickiewicza, Konopnickiej Lenartowicza, 
Asnyka, Krasickiego, Bełzy i wielu innych
Kulerski: Dzieje narodu polskiego. Bogate w ydanie z pięknem i ilustracjami 
„Miła niespodzianka dla dzieci’1. 60 tomików najpiękniejszych bajeczek i po
wiastek ć 'a  dzieci. Wszystkie ilustrowane. przez najwybitniejszych autorów 
tworzące bogatą bibljoteczkę dla dzieci.
Pani Dulska, jej kotka i piesek. Cudowne opowiadanie z 16 plęknemi iiustr. 
Obrazowa nauka czytania i pisania, Elementarz polski i elem entarz zabaw 
kowy. Trzy książk:' razem dla szkół, domów i samouków, z ilustracjam i
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Zamówień na sumę poniżej 3 złotych nie załatwiamy. Przy zamówieniu wystarczy poda'ć num er żądanej książki. W ysyłamy po otrzyman„u goiowki luli za zaliase- 

niem  pocztowem po otrzymanie 1 złotego na wydatki pocztowe. W y d a w n ic tw o  „ŚWIT"" W . s u w a ,  ulici*  P i ę k n a  2 5 ,  pokój SC.
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